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BUKARESZT (PAP)
Punktualnie o godzinie 14,35 wylądował na lotnisku Baneasa^w 

stolicy Rumunii samolot wiozący delegację polską, która przy-
Rumuńskiej Partii Robot- 
Ludowej. Delegację na 
Rumuńskiej Partii Robot- 
Rady Ministrów Rumuń-

przyjęcie na cześć dele-

godzinach wieczornych pierw 
sekretarz KC Rumuńskiej

mariaże

Korzystne wyniki 
zbytu i gospodarki węglem 
w i kwartale br.

Pedagogiczne

czytaj na str. - 3

KATOWICE (PAP)
Plan produkcji przemysło­

wej w I kwartale br. został 
znacznie przekroczony. Ten 
fakt oraz długa zima wpłynęły 
na wzrost zużycia węgla o 35(1 
tys. ton ponad pierwotnie prze 
widywtine ilości. Zwiększenie 
dostaw węgla dla przemysłu 
zapewniło rytmiczną pracę za­
kładom produkcyjnym. Jedno­
cześnie poważnie wzrosły do­
stawy węgla na cele opałowe
ludności również na tyra

Powitanie polskiej delegacji parłyjno-rzqdowej — 
Rozpoczęcie rozmów z przywódcami rumuńskimi

W czasie składania wieńców u stóp Pomnika Żołnierzy 
Radzieckich. W pierwszym rzędzie od lewej: premier 
Józef Cyrankiewicz, I sekretarz KC PZPR — Władysław 
Gomułka, minister Edward Ochab, z boku dyr. proto­
kołu dyplomatycznego ambasador Jerzy Grudziński.

Fot. - CAF

była tu z Węgier, na zaproszenie KC 
niczej i rządu Rumuńskiej Republiki 
lotnisku witali: pierwszy sekretarz KC 
ni?zej Gheorghiu Dej, przewodniczący

Kto, co, ile - no MTP?
(Inf. włJ
Chyba jeszcze nigdy tak sil­

nie jak obecnie nie przejawiał 
się intensywny rozwój Tar­
gów. Świadczy o tym syste­
matyczny wzrost powierzchni 
wystawowej, której w tym ro 
ku przybędą dwie nowe hale. 
Pierwsza z nich, to hala nr 15, 
budowana przez USA; druga, 
nr 16, o powierzchni 6.900 m', 
długości 84 m i szerokości 51 
m będzie największym obiek-
tern targowym. W tym 
więc powierzchnia kryta 
sta o 9.500 m'.

XXVII MTP — już 
można powiedzieć — i

roku 
wzra

teraz 
są na

listyczny (USA, Szwajcaria, 
Francja, Belgia, Austria 1 Holan­
dia). Wreszcie trzecią grupę sta­
nowi dział surowców i ar­
tykułów kolonialnych 
(np. Eąuador, Chile, Kolumbia, 
Brazylia).

Warto tu dodać, że w tym roku 
padł również rekord udzia­
łu w MTP znanych w 
całym świecie firm ka­
pitalistycznych. Oto nie­
które z nich: belgijskie — ACEC 
1 Electromćcaniąue, francuskie — 
Renault, Chausson, Simca, Ci­
troen, holenderski Philips, za- 
chodnioniemieckie — AEG, Krupp, 
Leitz, Siemens, Telefunken, Man- 
nes-Mann, Mercedes-Benz, północ- 
no-amerykańskie — Singer, Ford,

(Ciąg dalszy na str. 3)

sklej Republiki Ludowej Chlvu Stoica w otoczeniu członków Biu­
ra Politycznego KC RPR i członków rządu.
Przybyli także szefowie placówek dyplomatycznych krajów 

socjalistycznych 1 zachodnich.
Obecni byli również członkowie ambasady PRL z ambasado­

rem J. Zambrowiczem, który wchodzi w skład delegacji.

Bukareszt przyjął delegację 
niezwykle serdecznie. Tysiące 
mieszkańców miasta pospie­
szyło na lotnisko już na długo 
przed zapowiedzianym termi­
nem jej przybycia. Znajdują

Przewodniczący Fr. Szczerba!
— w Brukseli

(Inf. wł.)
Jak się dowiadujemy, prze­

wodniczący Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu — Franciszek Szczer 
bal udał się w tych dniach do 
Brukseli na Wystawę Świato­
wą. Pobyt przewodniczącego 
PWRN w Belgii najprawdopo­
dobniej potrwa . kilkanaście 
dni.

godzinach popołudnio- 
w gmachu Rady Mini- 

rozpoczęły się rozmowy

pewno imprezą rekordową za­
równo pod względem po­
wierzchni, jak i ilości zagra­
nicznych wystawców. Do maja 
zgłosiło się około 2000 zagra­
nicznych firm z 39 państw, 
zajmujących przeszło 60.000 
nr, w tym ponad 42.000 m2 po 
wierzchni krytej. Na kraje de 
mokracji ludowej przypada o- 
koło 15.000 m2 (netto), co sta­
nowi około 30 proc, ekspozycji

Marszałek Sejmu Czesław Wycech 
wśród działaczy ludowych 

Wielkopolski
krajów
(42.000 m2 netto).

Do

kapitalistycznych

najpoważniejszych
państw-wystawców pod wzglę 
dem zajmowanej powierzchni

(Inf. wł.)
W ub sobotę bawił w Po­

znaniu Marszałek Sejmu, wi­
ceprezes Naczelnego Komitetu 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu
d owego Czesław Wycech.

należą: NRF 14.312 m2,
USA — 6.726, Wielka Bryta­
nia — 4.613, Związek Radziec­
ki — 3.554, NRD — 3.440, 
Francja — 3.310, Czechosło-
wacja 2.904, Austria
2.786, Chiny — 2.230, Holandia 
1.801, Belgia — 1.330, Szwaj­
caria — 1.223, Włochy — 1.203, 
Jugosławia — 1.165, Szwecja 
1.031 i Dania — 900.

Bardzo istotny i ważny jest 
moment udziału w tegorocz­
nych MTP znacznej liczby kra 
jów zamorskich. Jest to zjawi 
sko korzystne i — ze względu 
na kierunek zainteresowań na 
szego handlu zagranicznego — 
ze wszech miar pożądane. O- 
czywiście, wystawcy zamorscy 
2 wyjątkiem Chin i USA, nie 
należą do największych jeśli 
chodzi o powierzchnię, ale u- 
dział w poznańskich Targach 
takich krajów jak Brazylia, 
Indie, Izrael, Kambodża, Ma­
roko, Chile, Kolumbia, Equa- 
dor, Iran, otwiera przed na­
szym handlem zagranicznym 
duże możliwości.

Po raz pierwszy na MTP 
Wystawiają Chile, Equador, 
Hiszpania, Iran, Kambodża, 
Sudan i Turcja, a wiele naj­
poważniejszych państw-wy­
stawców znacznie zwiększyło 
zajmowaną powierznię.

Ekspozycję zagraniczną można 
y z grubsza i bardzo ogólnie po- 
z>eiić na trzy wielkie działy. 

Dział pierwszy obejmuje a r t y- 
u ł y zaopatrzeniowo- 
n w e s t y c y j n e. jest on naj- 

więksay, gdyż zajmuje około 70 
proc. cr’ej ekspozycji zagranicz- 
nej. Na czoło wybija się tutaj 
Produkcja przemysłu ciężkiego i 
"Maszynowego ZSRR, Czechosłowa 

i Węgier, a z krajów kapita- 
“stycznych — nrf (przemysł
ciężki i hutniczy Kruppa i Man- 
^s-Manna), Wielka Brytania
przemysł maszynowy) i Szwecja 

Wrzemysł elektrotechniczny). Dru 
a grupąs to przemysł 1 ek-

» precyzyjny j spec Ja-

Wziął on udział w zebraniu 
działaczy ludowych z terenu 
Wielkopolski i miasta Pozna­
nia, wygłaszając programowy 
referat na temat niektórych 
problemów ideologicznych i 
politycznych ruchu ludowego.

Stwierdzając, że obecnie po­
stępuje na wsi ożywienie spo­
łeczne i gospodarcze — mar­
szałek Wycech wskazał na za­
dania i obowiązki jakie spo­
czywają na organizacjach te­
renowych ZSL.

Przy tej okazji wiceprezes 
Wycech omówił rozwój ruchu 
ludowego na tle historycznym 
przypominając, że nie wszy­
stko z przeszłości należy od­
rzucać jako wsteczne, bo było­
by to niezgodne z prawdą. Ale 
nie można też wszystkiego 
brać za dobrą monetę i prze­
nosić do obecnych warunków 
współżycia społecznego. Uchwa 
jony na przykład na kongresie 
w 1935 r. program Stronnictwa 
był wyrazem radykalizmu spo­
łecznego i wiele z jego tez nie 
straciło na aktualności.

Niemniej obecnie, w warun­
kach politycznej samodziel­
ności Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego szkodliwe by­
łyby tendencje prawicowe nie­
których środowisk. Osłabiają 
one bowiem samodzielność i 
rolę Stronnictwa.

Omawiając zasady współ­
pracy stronnictwa z partią — 
wiceprezes Wycech zaznaczył, 
że we wszystkich ważniej­
szych decyzjach dotyczących 
spraw wsi i rolnictwa uzgad­
niane są poglądy i stanowiska 
obu sojuszniczych partii. Od­
radzanie się prawicowych ten­
dencji mogłoby tylko zaszko­
dzić tej współpracy. Rozwój 
ZSL, wzrost jego znaczenia w 
kraju może się dokonywać je­
dynie poprzez podnoszenie so­
cjalistycznej świadomości 
wśród członków i zacieśnianie 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. 
Stronnictwo ma jednoczyć

wszystkich radykalnych dzisiaj 
ludowców, bez względu na ich 
wczorajszą postawę, ale pod 
warunkiem uznawania powyż­
szych zasad.

Wystąpienie marsz. Wycecha 
wywołało żywą dyskusję ucze­
stników spotkania, którzy uzu­
pełniali wywody mówcy przy­
kładami z terenu. (kj)

się również liczni dziennika­
rze rumuńscy i zagraniczni,

Gdy członkowie polskiej de 
łegacji ukazują się w drzwiach 
samolotu witają ich owacyjne 
oklaski zgromadzonych oraz 
gromkie wielokrotnie powta­
rzane >,Hura!“. Przywódcy 
partii i rządu rumuńskiego wy 
mieniają mocne, serdeczne «- 
ściski dłoni z gośćmi z Polski.

Następnie W. Gomułka i J. 
Cyrankiewicz w towarzystwie 
Gheorghiu Deja i Chivu Stoi­
ca przyjmują raport od dowód 
cy kompanii honorowej i do­
konują przeglądu kompanii.

Przemówienie powitalne wy 
głosił pierwszy sekretarz KC 
RPR Gheorghiu Dej, na które 
odpowiedział W. Gomułka.

Po ostatnich słowach prze­
mówienia zrywa się owacja, 
która długo nie milknie i wciąż 
zrywa się z nową silą gdy 
członkowie polskiej delegacji 
przechodzą wzdłuż kilkutysięcz 
nych rzesz ludności Buka­
resztu •

W godzinach popołudniowych 
delegacja polska złożyła wieńce 
pod pomnikiem bohaterów ojczyz­
ny w dzielnicy Cotroceni. Zebra­
ni licznie mieszkańcy miasta zgo­
towali delegacji polskiej serdecz­
ną owację.

O godzinie 19,30 odbyło się galo­
we przedstawienie w Teatrze Ope­
ry 1 Baletu Rumuńskiej Republi­
ki Ludowej, na które przybyła de­
legacja polska z W. Gomułką 1 J. 
Cyrankiewiczem oraz członkowie 
kierownictwa Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej z Gheorghiu Dejem 
i Chirn Stolcą na czele. W póź-

między delegacjami partyjno- 
rządowymi obu krajów.

Pierwsze spotkanie obu de­
legacji partyjno-rządowych 
trwało ponad godzinę. Obrady 
przebiegają w atmosferze przy 
jaźni i jednomyślności. Będą 
one kontynuowane w następ­
nych dniach.

odcinku nie było żadnych trud 
ności ani zakłóceń.

Szczególnie istotne jest, że 
przekroczenie planu produkcji 
węgla w I kwartale br. o po­
nad 430 tys. ton nie spowodo­
wało wzrostu zapasów węgla 
składowanego w kopalniach. 
Sytuacja ta jest odmienna niż 
w krajach Europy zachodniej, 
gdzie — jak wiadomo — stan, 
tych zapasów wzrósł bardzo 
poważnie, zmuszając nawet tu 
i ówdzie do ograniczenia wy­
dobycia. Zapasy węgla na hał­
dach nie odbiegają u nas obec­
nie od stanu, jaki notowaliśmy 
w okresie dobrej koniunktury 
na rynkach światowych i wy­
noszą ok. jednodniowej pro­
dukcji całego przemysłu wę­
glowego.

Jednocześnie obserwuje się 
aktywizację naszego eksportu 
węgla.

•••

;|WVSCIK
Wielki sukces Polaka

Glowaty pierwszy w Taborze
Po bardzo niepomyślnym 

dla naszych kolarzy etapie do 
Karlovych Varów, na którym 
polscy zawodnicy wykazywali 
oznaki zmęczenia, nikt chyba 
nie sądził, że następny etap 
przyniesie im duży sukces. Na 
metę w Taborze po wspania­
łej jeździe na trasie etapu 
wpadł jako pierwszy polski ko 
larz — Głowaty, wyprzedzając 
o kilka metrów Rosjanina — 
Wostriakowa. Zwycięstwo je-

go nie było przypadkowe. Po­
lak należał do najaktywniej­
szych kolarzy X etapu. Zaini­
cjował wspólnie z dwoma Ro­
sjanami — Wostriakowem i 
Biebieninem oraz Francuzem 
Mastrotto i Rumunem Moicea 
nu ucieczkę. Piątka ta przez 

(Ciąg dalszy na sir. 2)

Partyjna konferencja 
teoretyczna 
poświęcona sprawom 
narodowościowym

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie odbyła się pierw­

sza konferencja teoretyczna, po­
święcona zagadnieniom narodowo 
śclowym — zorganizowana przez 
Wyższą Szkołę Nauk Społecznych 
1 Komisję do Spraw Narodowo­
ściowych KC PZPR. Konferencja 
trwała 5 dni.

Obrady konferencji skoncentro­
wały się głównie na zagadnie­
niach skutecznego zwalczania 
przejawów i przeżytków nacjona­
lizmu. Naświetlona została także 
aktualna sytuacja mniejszości.

W czasie dyskusji podkreślono, 
iż fakt kształtowania się psychi­
ki naszego narodu w okresie za­
borów wpłynął z jednej strony 
na zakorzenienie się idei interna­
cjonalizmu w szeregach klasy ro­
botniczej i postępowej części na­
rodu — z drugiej zaś rodził róż­
ne uprzedzenia i kompleksy, roz­
winięte później w okresie 20-Ie- 
cia i w czasie okupacji hitlerow­
skiej.

Dnia 11 bm. zo warszawskich 
Łazienkach odbyło się uroczy* 
ste odsłonięcie pomnika ChoA 
pina. Na zdjęciu: składanie 

wieńców u stóp pomnika.
CAF — fot. Tymiński
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POTĘŻNA BURZA PRZESZŁA 
NAD PODKARPACIEM...

W godzinach wieczornych 11 
bm. nad Podkarpaciem przeszła 
potężna burza z wyładowaniami 
atmosferycznymi, ulewą 1 gra­
dem, która wyrządziła poważne 
szkody w zasiewach i spowodowa 
ła liczne pożary. Najbardziej zo­
stały dotknięte górskie połacie po 
wiatów: Lesko, Sanok, Krosno i 
Jasło. W niektórych miejscowo­
ściach zniszczeniu uległo około 50 
proc, zasiewów.

...I LUBELSZCZYZNĄ
Dwie kolejne burze, które prze­

szły nad Lubelszczyzną w niedzie 
lę po południu i w późnych go­
dzinach nocnych, spowodowały 
wiele strat oraz zakłócenia w po­
łączeniach telefonicznych i tele*

Miejsca Polaków na

3:41.47
3:44.05
3:44.35

OFICJALNE WYNIKI IX 
INDYWIDUALNE

1. Van der Yecken
2. Viot Francja
3. Kapitonow ZSRR

etapie:

25.
35.

Kowalski 
Glowaty

3:41.35
3:45.92

43. Pancek 3:50.15
51. Królak 3:51.17
53. Fornalczyk 3:51.3?
62. Jankowski 3:51.46

ZESPOŁOWE:

1. Belgia 11:11.57
2. NRD 11:13.45
3. Holandia to samo
8. Polska 11:19.52

ORUZYNOWO PO IX ETAPACH:
128:11.23
128:36.02
128:52.00

1. ZSRR
2. NRD
3. Polska

ONI

ETAPL

OŚWIATY, KSIĄŻKI I PRASY

Aa kiermaszu w Al. Ujazdowskich w Warszawie. Książkę 
podpisuje Antoni Słonimski. fot. — caf

graficznych, jak również w 
pływie energii elektrycznej.

ZAMEK MALBORSKI — 
PRZYSZŁYM MUZEUM 

11 bm. w Malborku, dawnej 
dzibie zakonu krzyżackiego,

do-

sle 
od­

była się wielotysięczna manifesta­
cja ludu Ziemi Malborskiej, Po­
wiśla i Warmii. Zebrani z aplau­
zem przyjęli wiadomość o propo-
zycji utworzenia Malborku
przy współudziale miast: Wilna, 
Mińska. Kijowa i Pragi Czeskiej 
muzeum, obrazującego walkę z 
najeźdźcami krzyżackimi, pruski­
mi i hitlerowskimi.

PRZYSPOSOBIENIE 
TECHNICZNO- 

WOJSKOWE LPZ
11 bm. odbyło się w Warszawie 

III plenum ZG LPZ. Plenum pod­
jęło uchwałę o utworzeniu przy 
LPZ przysposobienia techniczno- 
wojskowego dla młodzieży w 
wieku od 16 do 20 lat.



M ^ski zdecydowany jest nie dopuścić
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Konwencja

Za zamkniętymi 
drziuiami...

Wiosenna konferencja ministrów 
spraw zagranicznych paktu 

atlantyckiego, która odbyła się w 
Kopenhadze, toczyła obrady w 
trybie poufnym. Za zamkniętymi 
drzwiami rozważano główne pro­
blemy polityki atlantyckiej i sy­
tuacji międzynarodowej, które 
koncentrują dziś uwagę opinii pu­
blicznej.

Wojskowe władze NATO Otrzy­
mały wówczas polecenie rychłego 
przedłożenia Radzie zaleceń, do­
tyczących wprowadzenia tych ro­
dzajów broni do systemu militar­
nego NATO. W' komunikacie koń­
cowym w paryskiej sesji uczestni­
cy jej oświadczyli gotowość pod­
jęcia wszelkich rokowań ze Związ­
kiem Radzieckim w sprawach roz­
brojenia i kontroli.

Znamienną cechą obecnej — ko­
penhaskiej — Rady NATO jest 
brak właściwego nawiązania do 
tych deklaracji. W komunikacie, 
który koncentruje się na proble­
mie spotkania szefów rządu, nie 
ma szczerej woli popchnięcia na­
przód sprawy spotkania na szczy­
cie. Raczej przeciwnie — uczest­
nicy konferencji twierdzą, że spot­
kanie to nie może być uważane za 
Jedyny, ani za najlepszy środek 
rokowań międzynarodowych, ma­
jących na celu złagodzenie napię­
cia. Trudno byłoby jednak atlan­
tyckim ministrom zaprzeczyć, że 
jedyne dotychczas rokowania, któ­
re przyniosły wyraźne odprężenie, 
były wynikiem spotkania w Ge­
newie — spotkania przecież szefów 
rządów. Komunikat kopenhaski 
ma więc raczej tendencje do po-
mniejszania znaczenia
cji na szczycie, 
nią formalnie, 
zastrzeżenia co 
lecz sugeruje,

Godząc
W'yraża 
do jej 
by na

konferen- 
się zaś na 
nie tylko 
celowości, 
porządku

dziennym stanęła sprawa niemiec­
ka, co — jak wiemy — mocno 
komplikuje perspektywy obrad.

A reszta Jest milczeniem — Jak­
by powiedział Hamlet. Wszystko 
to bowiem co było integralną tre­
ścią poprzedniej sesji Rady NATO 
zostało w komunikacie pominięte 
i pozostało — przynajmniej na ra­
zie — tajemnicą ukrytą za zam­
kniętymi drzwiami. Idzie tu o- 
czywiście o zagadnienia, związane 
ze zbrojeniami atomowymi i wy­
rzutniami rakietowymi, co zgod­
nie z postanowieniami konferencji 
paryskiej miało być przedstawio­
ne obecnie Kadzie NATO.

Nietrudno chyba zrozumieć 
przyczyny takiej konspiracji. Se­
sja kopenhaska bowiem tym się 
odznaczała, że obrady jej wypadły 
na okres rokowań w sprawie kon­
ferencji na szczycie 1 w warun­
kach silnego nacisku opinii doma­
gającej się zarówno zaprzestania 
prób z bronią jądrową, Jak i nie 
oddawania tej broni w ręce Bun­
deswehry. W przeddzień otwarcia 
sesji pisał znany amerykański pu­
blicysta, Sulzberger, że coraz wię­
cej wątpliwości na Zachodzie bu­
dzi koncepcja „wyrabiania mu- 
skułów teutońskiemu olbrzymo­
wi”.

...Rozbieżności
Ale rozbieżności stanowisk, Ja­

kie zarysowały się w tych 
sprawach w Paryżu między myśle-
niem amerykańskim 
europejskim, pogłębiły 
w Kopenhadze.

Przede wszystkim 
chodnia podkreśla

a ogólno- 
się jeszcze

prasa za- 
rozbleżność

zdań między Dullesem a Lloydem, 
wróżąc temu ostatniemu szybkie 
odejście ze stanowiska ministra 
spraw zagranicznych Wielkiej Bry­
tanii. Rozbieżność ta wynika z róż­
nego podejścia do problemu kon­
ferencji na najwyższym szczeblu. 
W sprawie tej konferencji 1 za­
gadnienia zbrojeń rysuje się po­
ważna sprzeczność także między 
Danią 1 Norwegią a grupą państw 
NATO, stojących po stronie USA. 
Dania i Norwegia opowiadają się 
zdecydowanie za doprowadzeniem 
do spotkania na szczycie, a gdyby 
to się nie udało — za bezpośred­
nimi rokowaniami między USA i 
ZSRR, do czego oczywiście bardzo 
nie chciałyby dopuścić Anglia 1 
Francja.

Norwegia 1 Dania nie uważają 
odrzucenia planu Rapackiego za 
słuszne posunięcie, wyrażając po­
gląd, że mógłby on stanowić punkt 
wyjścia do rokowań rozbrojenio­
wych. Najlepszym dowodem sta­
nowisk obu tych państw w spra­
wach rozbrojeniowych jest wysu­
nięcie przez premiera duńskiego, 
Hansena, własnego planu strefy 
zdemilitaryzowancj.

Swoistą uwerturą do sesji ko 
penhaskiej było odrzucenie przez 
Stany Zjednoczone planu Rapac­
kiego. Fakt ten wszakże nie wy­
eliminował polskiej propozycji z 
dyskusji, podczas której dały sic 
zauważyć/różne odcień e w ocenie 
jego pożyteczności. Świadczy to 
raz jej/cze o niesłychanej żywot­
ności i wadze problemu ujętego w 
polskiej propozycji.

Ogólnie oceniając wyniki wio­
sennej sesji Rady NATO, stwier­
dzić należy, że nie przyniosła ona 
żadnych nowych elementów słu­
żących odprężeniu, że zaznaczyła 
się raczej nawrotem do starych, 
klasycznych pozycji NATO, że w

cjatywom, 
mocnienie 
czeństwa.

wyszła naprzeciw inl- 
mającym na celu u- 
curopejskiego bezpie- 

Tadeusz ROJEK

do referendum ludowego między Rzędem PRL a Rzędem ZSRR

BONN (PAP).
Rząd boński wystąpił w poniedziałek do Trybunału 

Konstytucyjnego w Karlsruhe w sprawie referendum lu­
dowego na temat zbrojeń atomowych Niemiec Zachodnich 
Rząd Adenauera zwrócił się mianowicie z wnioskiem, 
aby Federalny Trybunał Konstytucyjny stwierdził czy 
rząd może wydać „jednorazowe zarządzenie” przeciw­
ko przeprowadzeniu na terenie Hamburga referendum w 
sprawie zbrojeń atomowych NRF.

List Chruszczowa
do Eisenhowera

Jak wiadomo, parlament 
(Buergerschaft) Hamburga u- 
chwalił niedawno ustawę o 
przeprowadzeniu na terenie 
tego miasta referendum w 
sprawie wyposażenia Bundes­
wehry w broń atomową. Refe-

MOSKWA (PAP)
Jak podaje agencja TASS, 

ambasador radziecki w Wa­
szyngtonie — M. Mienszykow

rendum to ma się 
czerwca.

Zastępca rzecznika 
go rządu bońskiego,

odbyć 8

prasowe- 
Krueger

przekazał Departamentowi
Stanu USA z prośbą o dorę­
czenie prezydentowi Eisenho­
werowi list premiera Chru­
szczowa będący odpowiedzią 
na list Eisenhowera z dnia 28 
kwietnia br.

W liście swym Chruszczów 
wyraża ubolewanie z powodu 
tego, że w piśmie prezydenta 
Eisenhowera nie ma odpowie­
dzi rządu amerykańskiego na 
oświadczenie radzieckie o za­
przestaniu doświadczeń z bro­
nią atomową i wodorową oraz, 
że rządy USA i Wielkiej Bry­
tanii w ostatnich dniach po­
stanowiły kontynuować tego 
rodzaju doświadczenia.

Następnie Chruszczów zazna 
cza, iż zgodnie z życzeniem 
prezydenta USA. Związek Ra­
dziecki gotów jest zgodzić się 
na kontrolę ekspertów nad 
realizacją postanowień układu 
o zaprzestaniu doświadczeń nu 
klearnych i proponuje on, by 
obie strony wyznaczyły eksper 
tów.

Premier Związku Radzieckie 
go raz jeszcze zwrócił się do 
prezydenta USA z prośbą o po 
parcie inicjatywy radzieckiej 
zaprzestania doświadczeń z 
bronią termojądrową i domaga 
się zaprzestania przelotów apa 
ratów amerykańskich z bomba 
mi atomowymi na pokładach 
nad obszarem arktycznym.

Chruszczów stoi na stanowi­
sku, że propozycja Stanów 
Zjednoczonych o utworzeniu 
strefy inspekcji w Arktyce nie 
była podyktowana dążeniem 
do zapewnienia powszechnego

zapowiedział na konferencji 
prasowej, że w najbliższym 
czasie rząd boński skieruje do 
trybunału w Karlsruhe nor­
malną skargę przeciwko refe­
rendum ludowemu w kwestii 
zbrojeń atomowych NRF.

Krueger zakomunikował, że 
w bońskim Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych utwo­
rzono specjalną grupę roboczą 
pod przewodnictwem sekreta­
rza stanu von Lexa, która zająć 
się ma sprawą podjęcia kro­
ków przeciwko realizacji 
uchwał o przeprowadzeniu re­
ferendum ludowego w spra­
wie zbrojeń atomowych w 
NRF. W skład tej grupy wcho­
dzą eksperci Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, Mini­
sterstwa Sprawiedliwości, Urzę 
du Kanclerskiego i bońskiego 
Urzędu Prasowego.

Podpisany przez bońskiego 
ministra spraw wewnętrznych 
Schroedera wniosek w spra­
wie „jednorazowego zarządze­
nia” przeciwko urzeprowadze- 
niu na terenie Hamburga re­
ferendum ludowego uzasadnia 
się tym. że uchwała parlamen­
tu hamourskiego „jest sprzecz­
ną z konstytucją” 1 narusza

Barv>adv
nn ulicach Be'rułu

Zamieszki, Jakie wybuchły w 
Libanie w ub. piątek, trwały tak-
że w niedzielę 1 
ulicach Bejrutu 
kady. W Tripoll 
Libanu) w ciągu

poniedziałek. Na 
wzniesiono bary- 
(port na północy 
trzech dni zosta-

pokoju bezpieczeństwa.
ZSRR nie zgadza się na tego 
rodzaju inspekcję.

ło zabitych 16 osób 1 przeszło 100 
rannych. W centrum miasta pod­
palono magazyny, wiele sklepów 
zostało rozbitych.

W całym IJbanie ludność mani­
festuje uczucia przyjaźni dla 
Zjednoczonej Republiki Arabskiej 

1 prezydenta Nassera. (PAP)

Co kry je się 
pod kryptonimem „MC 70“ ?

BERLIN (PAP)
Jak już donosiliśmy, boń- 

ski minister obrony Strauss w
wywiadzie udzielonym 
nikowi „Koelnische 
schau” ujawnił pewne 
tywy tajnego planu
określonego 
„MC 70”.

dzien- 
Rund- 
dyrek- 
NATO,

kryptonimem

Bliższe szczegóły na temat

oszacowań ekspertów będzie 
kosztowało 100 miliardów ma­
rek do 1961 r., a więc dwa 
razy tyle niż zamierzano pier­
wotnie wydać na Bundes- 
wehrę. Plan „MC 70” przewi­
duje, że w ramach sił lądo­
wych Bundeswehry utworzo­
nych zostanie 40 batalionów 
wyposażonych w broń rakie­
tową, w ramach sił lotniczych

tego planu ujawnił w ponie- — 28 batalionów wyposażo-
działek zachodnio - niemiecki 
dziennik „Bild e^eitung”. W
dokumencie 
dziennik —

tym pisze
ustalono dokład-

nie, jak wyglądać ma uzbro­
jenie Bundeswehry w broń 
atomową Wyposażenie za- 
chodnio-niemieckich sił zbroj­
nych w broń atomową według

Aresztcwano
podejrzanego o zbrodnie
.aszystowskie

(In). wl.)
Prokuratura Wojewódzka w Po-

znaniu zastosowała areszt wobec 
Stefana Kotnolki, zamieszkałego w 
Nowej Wsi Ujskiej (pow. Cho-
dzież), zatrudnionego ostatnio w
GS Ujście, pod zarzutem zbrodni 
z art. 1 pkt. 1 dekretu, z 31 sier­
pnia 1944 r., o wymiarze kary dla 
zbrodniarzy faszystowsko-hiilerou 
skich.

Komolka podejrzany Jest o to 
że na terenach, należących do 
ZSRR, a podczas II wojny świa­
towej, okupowanych przez hitle­
rowców — Jako komendant poli­
cji białoruskiej w Dokrzycy — i- 
dąc na rękę władzom państwa nie 
mieckiego. kierował egzekucjami 
i sam brał udział w rozstrzeliwa­
niu ludności cywilnej 1 jeńców wo
Jennych. Śledztwo trwa. (1)

nych w rakiety przeciwlotni­
cze, przy czym każdy batalion 
posiadać ma 48 wyrzutni ra­
kietowych. Prócz tego lotnic­
two zachodnioniemieckie po­
siadać ma dwie eskadry Ma­
tadorów, z których każda po­
siadać ma po 50 wyrzutni. Jak 
wiadomo Matadory są to ra­
kiety o dalekim zasięgu. Ich 
zasięg wynosi około 1000 km.

Wszystkie rakiety mają być 
przystosowane — pisze dzien­
nik — do użycia zarówno gło­
wic atomowych, jak i głowic 
o zwykłym ładunku wybucho­
wym.

Tygodnik „Der Spiegel” po­
daje, że myśl planu ,,KC 70” 
w Europie zachodniej stacjo­
nować ma 30 dywizji wcho­
dzących w skład sił zbrojnych 
NATO i że dywizje te mają 
być wyposażone w broń, przy­
stosowaną zarówno do użycia 
zwykłych pocisków wybucho­
wych, jak i pocisków atomo­
wych.

Trzymany do tej pory w ta­
jemnicy plan „MC 70” został 
przyjęty na ostatniej, pary­
skiej konferencji ministrów 
obrony NATO w kwietniu br. 
Następnie został zatwierdzo­
ny 1 maja przez stałą radę

NATO.

kompetencje rządu federalne­
go w zakresie polityki zagra­
niczne] i obronnej.

Jak podaje agencja DPA, 
bońskie koła rządowe przypu­
szczają, że Federalny Trybunał 
Konstytucyjny zatwierdzi wnlo 
sek rządu w ciągu 8 dni i na 
mocy zarządzenia ministra 
spraw wewnętrznych nie od­
będzie się na terenie Hambur­
ga referendum w sprawie 
zbrojeń atomowych NRF.

Mimo wniesienia przez rząd 
wniosku do trybunału, na te­
renie Hamburga toczą się dal­
sze przygotowania do przepro­
wadzenia planowanego refe-
rendum Jak oświadczył
ekspert prawny SPD dr Arndt, 
istniejące ustawodawstwo po­
zwala na podstawie ustawy 
uchwalonej przez parlament 
krajowy przeprowadzić takie 
referendum ludowe. SPD pod­
kreśla, że wysuwany przez 
rząd Adenauera i CDU zarzut 
sprzeczności z konstytucją 
byłby słuszny tylko wówczas, 
gdyby konstytucja wyraźnie 
zakazywała przeprowadzenia 
referendum.

MS GIG
(Dokończenie ze str. 1) 

długi czas nadawała ton wy­
ścigowi.

Szybkiego tempa uciekinie­
rów nie wytrzymali Moiceanu 
i Biebienin. Kiedy odpadli, 
wyścig prowadziła trójka ko­
larzy: Wostriakow, Mastrotto 
i Głowaty. Na stadion w Ta­
borze pierwszy wpadł zawod­
nik radziecki. Głowaty wje­
chał na bardzo dogodnej do 
ataku drugiej pozycji. Ostatni 
akt etapu rozegrał się na krót 
ko przed metą. Głowaty wspa 
niale finiszując przypuścił nie- 
spodziewany atak i wyprzedził 
Wostriakowa. Jest to — jak 
dotychczas — największy nasz 
sukces indywidualny w XI 
Wyścigu Pokoju.

Na następnego Polaka, którym 
okazał się Królak, nie czekaliśmy 
długo. W chwilę po pierwszej trój­
ce, około 3 tys. metrów za zwy­
cięzcą wjechała prowadzona przez 
Kapitonowa duża grupa kolarzy. 
Staszek KRÓLAK zajął ostatecz­
nie 9 miejsce 1 został sklasyfiko­
wany w równym czasie z kolarza­
mi, którzy przyjechali w drugiej 
grupie. Teraz należało czekać tyl 
ko na trzeciego Polaka. Mieliśmy 
duże szanse na pokonanie w tym 
etapie NRD, bowiem w chwili, 
gdy na mecie w Taborze znajdo­
wało się dwóch Polaków, z zespo­
łu NRD był tylko Adler. Tym ra­
zem naszej drużynie powiodło się, 
gdyż w chwilę później przyjechał 
samotnie trzeci zawodnik polski — 
KOWALSKI, który ostatecznie 
„zrobił’' czas dla naszego zespo­
łu. Kolarze NRD przyjechali do­
piero' w następnej grupie. Tak 
więc udało nam się wyprzedzić 
zespół NRD o 7,45 minut.

NIEOFICJALNE WYNIKI 
X ETAPU

1) GŁOWATY — Polska 5.30,20 
godz., 2) Wostriakow — ZSRR (ten 
sam czas), 3) Mastrotto — Francja 
5.30.24, 4) Kapitonow — ZSRR, 5) 
Adler (NRD), 6) Van der Ruit 
— Holandia, 7) Damen — Holan­
dia, 8) Blower — Anglia, 9) KRO-
LAK, 10) Zoppas Włochy
wszyscy w tym samym czasie — 
5.31,45 godz.

Zespołowo 1) Francja, 2) Holan­
dia, 3) POLSKA — 16.37,15 godz. 
Zespół NRD uzyskał czas 16.45,01 
godz.

w sprawie uregulowania 
obywatelstwa osób o podwójnym obywatelstwie

8 bm. nastąpiła w Moskwie wymiana dokumentów ratyfikacyj­
nych szeregu umów polsko-radzieckich, m. in. Konwencji między 
Rządem PRL 1 Rządem ZSRR w sprawie uregulowania obywatel-
stwa osób o podwójnym obywatelstwie, podpisanej w
dniu 21 stycznia 1958 r.

Poniżej podajemy pełny tekst

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i Rząd Związku Socja­
listycznych Republik Radzieckich, 

blorąc pod uwagę, że na teryto­
rium Umawiających się Stron znaj 
duje się pewna ilość osób, które 
każda ze Stron zgodnie ze swym 
ustawodawstwem uważa za swych 
obywateli oraz

kierując się pragnieniem zlikwi­
dowania ewentualnych wypadków 
podwójnego obywatelstwa na fa­
sadzie dobrowolnego wyboru oby­
watelstwa przez osoby zaintereso­
wane,

postanowiły zawrzeć niniejszą 
Konwencję 1 w tym celu wyzna­
czyły swych Pełnomocników:

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — Z. SZNEKA, Podse­
kretarza Stanu w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej,

Rząd Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich — P. A.
ABRASIMOWA, Ambasadora
Nadzwyczajnego i Pełnomocnego 
Związku Socjalistycznych Repu 
blik Iładzieckich w Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, 
którzy po wymianie pełnomoc­

nictw, uznanych za dobre 1 spo-
rządzone 
dzlll się 
Wlenia:

Osoby,

Warszawie w

Konwencji:

re ukończyły 18 lat
w wieku poniżej 18

lub też osoby 
lat, o ile za.

w należytej formie, zgo- 
na następujące postano-

Artykuł 1 

zamieszkujące na tery-
torium jednej z Umawiających się 
Stron, które według ustawodaw­
stwa obu Umawiających się Stron 
są ich obywatelami, mogą na pod­
stawie niniejszej Konwencji wy­
brać obywatelstwo jednej z Uma­
wiających się Stron.

Artykuł 2
Osoby, objęte artykułem 1 ninlej 

szej Konwencji, które zamieszkują 
na terytorium Jednej z Umawiają­
cych 4tę Stron 1 pragną wybrać 
obywatelstwo drugiej Umawiającej 
się Strony, składają pisemne 
oświadczenie w Ambasadzie lub 
Konsulacie tej drugiej Umawiają­
cej ilę Strony. Oświadczenie skła­
da się w dwóch egzemplarzach.

Oświadczenia o wyborze obywa­
telstwa mogą być składane w cią­
gu Jednego roku od dnia wejścia 
w życie niniejszej Konwencji.

warły związek małżeński.
Artykuł 4

j 1. Małoletnie dzieci będą posia- 
• dały obywatelstwo rodziców, a 

! ile oboje rodzice zgodnie z ninlej- 
i szą Konwencją będą posiadali jed- 
t nakowe obywatelstwo.

2. Jeżeli zgodnie z niniejszą Kon 
wencją jedno z rodziców będzie 

’ posiadało obywatelstwo jednej U- 
' mawiającej się Strony, a drugie 
. z rodziców obywatelstwo drugiej 

Umawiającej się Strony — obywa- 
telstwo ich małoletnich dzieci, po- 

■ siadających podwójne obywatel, 
stwo, ustala się na podstawie zgod 
nego oświadczenia rodziców, zło- 

I żonego w trybie i terminie prze- 
• widzianym w artykule 2 niniejszej 

Konwencji. W przypadku braku 
zgody rodziców, dzieci zachowują 

I obywatelstwo tej Umawiającej slf 
• Strony, na terytorium której za- 
! mieszkują.
' 3. Małoletnie dzieci, których jed

no z rodziców zamieszkuje na te- 
i rytorium jednej Umawiającej się 
. Strony, a drugie z rodziców na 
i terytorium drugiej Umawiającej 
• się Strony, zachowują obywatel- 
t stwo tego z rodziców, który Je wy 
■ chowuje i utrzymuje, o ile rodzi- 

ce nie postanowili inaczej.
4. Małoletnie dzieci, posiadające 

’ podwójne obywatelstwo, których 
rodzice zmarli lub miejsce Ich po 

' bytu jest nieznane, zachowują o- 
bywatelstwo tej Umawiającej się 
Strony, na terytorium której za­
mieszkują w dniu upływu termi- 

' nu przewidzianego w artykule 2 
‘ niniejszej Konwencji.

( 5. Małoletnie dzieci, które ukoń-
, czyły 14 lat, o ile pragną, aby wo- 
. bec nich nie stosowano poprzed- 
. nich postanowień niniejszego ar­

tykułu, mogą wybrać obywatel­
stwo drugiej Umawiającej się Stro 
ny, składając oświadczenie w try­
bie i terminie przewidzianym W 
artykule 2 niniejszej Konwencji.

Artykuł 3
Oświadczenia o wyborze obywa­

telstwa składają osoby pełnolet­
nie. Pełnoletnimi w rozumieniu n’ 
niejszej Konwencji są osoby, któ-

Położenie stępki
pod drugi
statek-bazę rybacką

GDAŃSK (PAP)
Na pochylni wydziału K-3

Stoczni Gdańskiej, z której w 
połowie kwietnia br. spuszczo 
no na wodę kadłub pierwsze­
go statku-bazy rybackiej o no 
śności 9.330 DWT, położona zo 
stała stępka pod drugą jed­
nostkę tego typu. Przewiduje 
się, że w maju br. rozpocznie 
się na innej pochylni budowa 
kadłuba trzeciego statku-bazy 
rybackiej.

Przekazanie do eksploatacji 
pierwszego statku tego typu 
ma nastąpić w IV kwartale 
br.

NA WYSTAWIE BRUKSELSKIEJ

Pałacu Elegancji” w czasie spotkania młodzieży 
izraelskiej.

FOT — CAF

Artykuł 5
Wybór obywatelstwa na podsta­

wie niniejszej Konwencji powinien 
dokonywać się na zasadzie całko­
witej dobrowolności.

Artykuł 8

Każda z Umawiających się Stron, 
nie później niż sżeść miesięcy po 
upływie terminu przewidzianego 
w artykule 2 niniejszej Konwencji, 
będzie przekazywała drugiej Uma 
wiającej się Stronie wykazy osób, 
które wybrały jej obywatelstwo 
zgodnie z niniejszą Konwencją, 
wraz z jednym egzemplarzem 0- 
świadczenia tych osób o wyborze 
obywatelstwa.

Artykuł 7
1. Osoby objęte postanowieniami 

niniejszej Konwencji, które zło­
żyły oświadczenie o wyborze oby­
watelstwa, uważane będą wyłącz­
nie za obywateli tej Umawiającej 
się Strony, której obywatelstwo 
wybrały.

2. Osoby, które w ciągu terminu 
przewidzianego w artykule 2 ni­
niejszej Konwencji, nie złożą o- 
świadczenia o wyborze obywatel-
stwa, będą 
obywateli
Strony, na 
mieszkują.

uważane wyłącznie za 
tej Umawiającej «i? 
terytorium której za-

Artykuł 8
Osoby, które zgodnie z postano­

wieniami niniejszej Konwencji wy- 
biorą obywatelstwo drugiej Uma­
wiającej się Strony będą mogły 
pozostać w dotychczasowym miej* 
scu zamieszkania; do'osób tych bę* 
dą stosowane przepisy o cudzo­
ziemcach.

Artykuł 9
Oświadczenia o wyborze obywa­

telstwa złożone na podstawie po­
stanowień niniejszej Konwencji
zwolnione od wszelkich

Artykuł 10

oplat.

po JejNinlejsza Konwencja 
wejściu w życie zostanie opubll- 
kowana w prasie periodycznej
Umawiających się Stron.

Artykuł 11
Niniejsza Konwencja podlega ra 

tyfikacji i wejdzie w życie w dnM 
wymiany dokumentów ratyfH*3' 
cyjnych, która odbędzie się w 
Moskwie.

Niniejszą Konwencję sporządzo- 
no w Warszawie, dnia 21 stycznia 
1958 roku w dwóch egzemplarzach, 
każdy w językach polskim 1 r°' 
syjskim. przy czym obydwa teksty 
posiadają jednakową moc.

Na dowód czego wymienieni wy 
żej Pełnomocnicy podpisali niniej­
szą Konwencję i opatrzyli 
pieczęciami.

Z upoważnienia Rządu

(—) Z. Sznek
Z upoważnienia Rządu ZSRR 

(—) P. A. Abrasimow



„Więcej towarów o lepszej jakości na rynek 
— bez dewiz“

Ministerstwo Handlu Wewnętrznego zorganizowało 
pokaz wyrobów zagranicznych dla przedstawicieli zain­
teresowanych zakładów. Celem pokazu jest* pobudze­

nie inicjatywy naszych wytwórców.
Na zdjęciu: Wzory artykułów z tworzyw sztucznych.

CAF - fol. Tymiński

Kto, co, ile
(Dokończenie ze str. 1)

Olin Mathieson Chemical Corp., 
Eastman Kodak. szwajcarska 
CIBA, szwecka ASEA, angielskie

na MTP?
— Leyland 
stin Motor 
Olivetti.

To silne

Motors, Dunlop, 
i włoskie — Fiat

Au-
oraz

zainteresowanie kra-
jów kapitalistycznych Targami 
Poznańskimi również ma swoją 
•wymowę 1 świadczy o wzroście 
znaczenia MTP w świecle handlo­
wym.

Rzecz jasna,
miejsca

najwięcej
zajmą wystaw-

ty krajowi — ponad 32.000 
mł, czyli 36‘/i ogólnej po­
wierzchni targowej, po­
szczególne firmy i zjednoczenia 
reprezentowane będą przez 11 ko­
mitetów branżowych. Największy 
obszar, bo ponad 19.000 m’, zajmą 
przemysł maszynowy i ciężki. O 
wielkiej przewadze tej gałęzi na­
szej gospodarki nad pozostałymi 
dziedzinami przemysłu w ekspo­
zycji targowej świadczy fakt, że 
drugi z kolei pod względem zaj­
mowanej powierzchni przemysł 
różny pomieści się na 2.300 m', a

przemysł rolno-spożywczy na | 
2.140 m*.

Przemysł obrabiarkowy np. wy 
stawi około 80 typów obrabiarek, 
w tym 30 obrabiarek nowych kon 
strukcji, bądź gruntownie prze­
konstruowanych. Wśród tych no-[ 
wych znajdą się też prototypy,! 
tym razem jednak będą one wy­
raźnie oznaczone, chociaż do pro­
dukcji mogą wejść w przyszłym 
roku. Przemysł hutniczy zwiększy 
liczbę eksponatów o 40*/« w po­
równaniu z poprzednimi Targa­
mi, lecz równocześnie zmniejszy 
ekspozycję tzw. masówki meta­
lowej.

Cała polska ekspozycja po­
myślana jest w ten sposób, 
aby przede wszystkim ofero­
wać zagranicy takie wyroby 
przemysłowe, których wytwa­
rzanie pochłania dużą ilość 
pracy. Nie zabraknie wśród 
produktów przemysłu i kom­
pletnych urządzeń fabrycz­
nych. Zmniejszy się natomiast 
ekspozycja surowców i pół­
fabrykatów. (mf)

Praca
Pomoc domowa zaraz po­
trzebna z referencjami. 
Poznań, Wielka 9 m. 2.

11541g
Lekarz zaraz przyjmie go­
sposię kochającą dzieci. 
Poznań, Czerwonej Armili 
26 m. 22 1229 Ig
Przyjmę pranie w dom 
(suszę w ogrodzie). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12296g.

Nauka
Tańców uczę (samba, rum 
ba, rOck). Poznań, Mickie­
wicza 27 m. 7. 12213g

Sprzedaż
Samochody bagażówki 
dwie „Opel-Blltz” i „Borg 
ward” oryginalne na cho 
dzie, stan Idealny sprze­
dam. Gdańsk-Oliwa, Czer­
wonego Sztandaru 22, Bo­
rowski, tel. 62-16. K2499

SHL i WFM 45,— zł kola 
łańcuchowe 41 zębów U* 
cala X 4,8 dostarczą za za­
liczeniem Warsztaty Szkol 
ne Technikum Budowy 
Maszyn Grudziądz, Pstrow 
skiego 14. K2538

Sprzedam samochód oso­
bowy IFA F-8 kabriolet w 
bardzo dobrym, stanie na 
nowym ogumieniu. Wia­
domość: Zielona Góra, tel. 
22-38, godz. 15—16 codzien­
nie. K2541
Sprzedam nowy komplet 
matryc linotypowych (pro 
dukcji niemieckiej). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12171g.

Pedagogiczne mariaże
Doprawdy nie wiem skąd 

w Chodzieży tyle kobiet. 
Skąd tyle pięknych ko­
biet. Przechodząc salami Fa­
bryki Porcelany widzę ich dzie
siątki, dziesiątki, „kusi1
mnie by obejrzeć się przynaj­
mniej za każdą druga. Zwła- 
śzcza, że wszystkie podnoszą 
ku nam oczy i patrzą śmiało. 
Ale to pewnie dlatego, że rzad­
ko się tu widzi mężczyznę.

Nie o wszystkich zresztą 
można mówić per „kobiety". 
W każdym razie na pewno nie 
o tych, które ciasno stłoczone 
w jednej z mniejszych sal pra­
cowicie studiują sztukę nakła­
dania na porcelanę wzorów pę­
dzelkiem lub tzw. dekalkoma- 
ntii. Dziewczęta mają 
mniej więcej po 14—15 lat i są 
uczennicami klaśy ceramicznej 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
w Chodzieży. W ciągu trzech 
■łat opanują one zawód malarza 
ceramiki. x Wtedy rozpoczną 
pracę, oczywiście w Fabryce 
Porcelany lub w Fabryce Por­
celitu, również w Chodzieży.

Swoją pierwszą w życiu pra­
cę podejmą z dużą znajomością 
rzeczy, bowiem podczas nauki 
wszystkie zajęcia praktyczne 
(a jest ich niemało; 12—21 go­
dzin tygodniowo, zależnie cd 
roku nauki) odbywają się w 
jednej z fabryk: Porcelany lub 
Porcelitu.

Jak wygląda nauka, jakim 
systemem jest prowadzona? Z 
tym pytaniem zwracam się do 
p. Hangcha, grawera 1 malarza 
ceramiki, pracującego w ośrod­
ku wzornictwa przy fabryce.

— Uczymy tu wszelkich tech 
nik zdobienia naszkliwnego. 
Mamy plan oraz karty pracy 
jak w oddziale produkcyjnym. 
Ile pracy dziewczęta wykonują 
oblicza się według kart obie­
gowych Oczywiście nasza nor­
ma, jeśli tak można powiedzieć, 
jest znacznie niższa od produk­
cyjnej. Ale proszę spojrzeć na 
ten asortyment. Dla malarza 
norma wynosi 400 kubków 
dziennie, a nasze dziewczęta 
wykonu !.ą już po 100, choć do­
piero od kilku dni znają tę pra

wa uki, zajęcia mają o wiele 
wyższy poziom.

Przyglądamy się pracy. Dzie 
wczęta stawiają kubek na 
metalowym krążku. Palcem 
na daj a krążkowi ruch obro­
towy, a druga ręką uzbrojoną 
w pędzelek dotykają ścianki 
kubka. Któraś z dziewcząt 
podnosi głowę i mówi:

— A te krążki metalowe, to 
wykonali dla nas koledzy z na­
szej szkoły.

W słowach tych wyraźnie 
dźwięczy duma. Tutaj wyjaś­
niam: Zasadnicza Szkoła Za- 
wedowa w Chodzieży ma kla­
sy metalowe i ceramiczne.

Kiedy zwiedzaliśmy oddzia­
ły produkcyjne „okupowane" 
przez kobiety, co chwilę napo­
tykaliśmy absolwentki Szkoły. 
Niektóre stwierdzały, że nie 
wszystkich czynności mog’V 
się podjąć od razu po przyjściu 
ze szkoły. Pamiętajmy jednak, 
że były to absolwentki 2-let- 
niego kursu. Od ubiegłego ro­
ku nauczanie przedłużono do 
trzech lat.

&
amy więc w Chodzieży 

1 ’ * ciekawy mariaż pedago­
giczny, szkoły z zakładem pro 
dukcyjnym. Można śmiało po­
wiedzieć, że Chodzież wyprze­
dziła lansowaną obecnie ideę 
szkół przyzakładowych. Nie 
jest to oczywiście zupełnie to 
samo, lecz ten sam jest sens 
pedagogiczny: chodzi przecież 
w obu przypadkach o to, by za 
jęcia teoretyczne prowadzili 
zawodowi nauczyciele, prak­
tyczne natomiast — fachowcy 
z produkcji, i to przy warszta­
cie produkcyjnym.

Tak właśnie jest w Chodzie­
ży i obie strony tego mariażu 
są takim związkiem wyraźnie 
ukontentowane. Obie też stro­
ny mają szerokie plany rozsze­
rzenia współpracy. Przysłu­
chiwałem się „rokowaniom" na 
ten temat miedzy dyrekcją 
szkoły a dyrekcją fabryki .

Ostatnio załatwiono inną
ważną sprawę. Dotychczas ab­
solwenci Szkoły Zawodowej w 
Chodzieży stawali się rzemie­
ślnikami, lecz nie uznano za­
wodu ceramika. Teraz będą 
otrzymywać świadectwa czelad 
nicze. Stopniowo wszyscy 
przyjmowani do pracy w fa­
bryce będą musieli się takim 
świadectwem legitymować, a 
kilkumiesięczne przyzakłado­
we przesJzkalanie będzie się 
ograniczać, jako stanowczo 
niedostatecznie przygotowujące 
do zawedu.

ydaje się, że ekspery- 
’ ’ ment chcdzieski można 

polecić innym szkołom zawo-
dowym fabrykom. Taka
współpraca pozwala zapobiec 
niedomogom szkoleniowym i 
stwarza warunki naprawdę 
gruntowego kształcenia kadr 
rzemieślniczych. Nie jedyny to 
zreśztą eksperyment tego ro­
dzaju w naszym wojewódz­
twie.

Mieczysław SKĄPSKI

List z Zielonej Góry

Z sali sadowe]
14 osób skazanych 
na kary wdziania

Donosiliśmy niedawno o aferze, 
jaką ujawniono w ostrowskich 
ZNTK. W krótkim okresie doko­
nano tam szeregu kradzieży, prze 
de wszystkim blachy ocynkowa­
nej (suma strat ok. 100 tys. zł). 
Ostatnio Sąd Powiatowy w Ostro­
wie wydał w tej sprawie wyrok 
skazując:

B. funkcjonariusza MO
Sierpowskiego i pracownika ZNTK 
— S. Żurawia na 3 lata więzie­
nia, pracowników ZNTK: Stani­
sława Cnotalskiego — 2,5 roku, 
Stefana Cnotalskiego — 20 mieś, 
więzienia, strażnika straży Zakła­
dowej ZNTK — J. Szymkowiaka 
— 2 lata więzienia, właścicieli war 
sztatów rzemieślniczych: J. Sten- 
derę — 2 lata i 15 tys. zł grzy­
wny, L. Mroza — rok więzienia 1 
20 tys. zł grzywny, rolnika — Jó­
zefa Cnotalskiego — 15 mieś, wię­
zienia i S. Porczyńskiego (bez sta 
lego źródła utrzymania) na 10 mle 
slęcy więzienia, pozostałym pięciu 
oskarżonym wymierzono karę 
roku więzienia z zawieszeniem na 
5 lat. (ak)

Pomoc sąsiedzka znad Warty

cę. Wkrótce 
uczniowskie, 
egzekwować.

ustalę normy 
które będziemy 
Chciałbym zaś

zwrócić dwagę, że jesteśmy na 
zajęciach I klasy. W drugim, 
a zwłaszcza w trzecim roku

| OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam samochód 4- Sprzedam motocykl DKW

drzwiowy z radiem 13 MW 
w bardzo dobrym stanie 
oraz motocykl DKW/NZ 
250 ccm. Poznań, Żniwna 
12 — Winogrady. l,M02g
Pianina okazyjnie sprze- 
dajemy. Magazyn Forte­
pianów, Poznań, Czerwo­
nej Armii 39 (w podwó­
rzu). 12148g
Akordeon „Weltmeister” 
16 registrów okazyjnie 
sprzedam. Poznań, ulica 
Poznańska 18a m. 3.

12147g
Sprzedam samochód „Sko­
dę” po kapitalnym
moncie
525 X 16

oraz 4
i re- 
opony

pro tek torowane.
Poznań, Długosza 30 m. 5.
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 ccm nowy. J. Mo­
na rszyńskl, Września, ul. 
Kosynierów 54. Oglądać 
od godz. 16—19. 12158g
Samochód Mercedes V-170 
limuzynę 4 - drzwiową 
sprzedam. Poznań, Robo-
cza 5. 12170g
Przyczepkę motocyklową 
do 500 ccm sprzedam. Po­
znań, Robocza 5. 12172g
Maszynę do pisania „Tor­
pedo” długi wałek 32 cm 
prawie nową sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12175ff. 12175g
Dywan wschodni 2 X 3 m 
sprzedam. Poznań, Reya 6
m. 3. 12178g
Motocykl „Jawa” 250 rem 
sprzedam. Poznań, Zam-
kowa 3 m. 4. 12179g

Dnia 12 maja 1958 zasnęła w Bogu, moja naj­
droższa żona, nasza ukochana matka, siostra, 
teściowa, babcia i ciocia, namaszczona Olejami 
św., przeżywszy lat 62, śp.

z Czarneckich

Gertruda Tuliszka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm., 

° godz. 11,45 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

14673g RODZINA

T
Dnia 12 maja 1958 r. zmarł w Bogu, przeżywszy 

lat 69, nasz długoletni współpracownik, śp.

Władysław Niechciałkowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm , 

3 godzinie 16,30 w Szamotułach z domu żałoby 
P^y ul. Wojska Polskiego nr 4.

KOLEŻANKI I KOLEDZY
CUKROWNI SZAMOTUŁY

260 ccm w idealnym sia­
nie. Poznań. Wrocławska 
25, M. Nowak, warsztat,
tel. 14-89. 12180g
Samochód 7-osobowy, 4- 
drzwiowy „Opel - Olym- 
pia”, Poznań, Robocza 5,

Komfortowe, chętnie wil­
lowe mieszkanie (garaż), 
kupi bezdzietne małżeń­
stwo. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
lla 1344Rg._______________  
Zamienię mieszkanie 2 po­
koje z kuchnią przynależ- 
nościami, I piętno, sło­
neczne na 3 pokoje wzgl. 
2 duże z pnzynależnościa- 
ml. Poznań, DzierżyńSikie-

garaż 6. 12181g
go 87 m. 13. 12196g

Sprzedam maszynę do szy­
cia w dobrym stanie. 
Poznań, tel. 528-13. 121«2g
Wózek koszykowy „War­
szawa” Jak nowy okazyj­
nie sprzedam. Poznań, 
Łukaszewicza 19 m. 3.
 12183g

Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią samodzielne na 2 po­
koje z kuchnią i pokój z 
kuchnią lub pokój. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 12199g.

Nieruchomości

Psa wilka syberyjskiego 
(suczkę) sprzedam. Pusz­
czykowo, Rządowa 8.

12185g
Sprzedam motocykl
„Triumpf” 350 górnozawo- 
rowy lub zamienię na 
WFM. Mosina, Pożegow-
ska 13 m. 2. 12187g
Słupki parkanowe, da­
chówkę barwioną, kręgi 
studzienne poleca wytwór 
nia. Poznań, ul. Głogow­
ska 155 wejście z ulicy 
Knapowskiego. 12192g
Spacerówkę w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Chełmońskiego 3 m. 6. 
_____________________ 12191g

Lokale

Parcele budowlane w Pu. 
szczykówku przy ul. Dwór 
cowej, blisko lasu sprze­
da właściciel. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12232g.
Sprzedam '/t domu 7 mlesz 
kań, 3 mieszkania zaraz 
wolne 65 m2. M. Garkow- 
ska, Koło, Asnyka 10.

12210g

Różne

Zamienię 5-pokojowe mie­
szkanie, I piętro, centrum 
Zabrze na mniejsze w Po-
znaniu. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Swierczewsk'?- 
go 3 dla 12lllg.

Eleganckie — duży wybór 
sukni ślubnych wieczoro­
wych, welonów, nakryć do 
chrztu poleca: Wypoży­
czalnia, Poznań, Sikor- 
skiego 35.12043g 
Odstąpię parcelę w za­
mian za fortepian lub pia­
nino. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12139g.___________  
Zamienię parcelę na sa­
mochód nowy lub w do­
brym stanie Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla l2140g.

*7 daniem dyrektora Jutr zen 
ki (sizkoia) nie wystarczy 

uczyć w szkole zawodu mala­
rza ceramiki. Są również i in­
ne zawody wykonywane przy 
produkcji porcelany, jak for- 
mierza, modelarza, tokarza ce- 

łramicznego. Tych specjalności 
I należy również uczyć gruntow- 
[nie, a nic tylko na trzymiesięcz 
I nym przeszkoleniu w zakła­
dzie. Takie przeszkolenie nie

I daje żadnych szerszych per­
spektyw pracy, nie daje wia­
domości o składzie masy for­
mierskiej, na której śię pra­
cuje, o wypale itd.

Dyrektor Jutrzenka wraz z 
inżynierem Kantorem (Fabry­
ka Porcelany) mają także inny 
pomysł. Jak wiadomo wymie­
ra w Polsce rzemiosło garncar­
skie. Chodziescy harcerze two­
rzą drużynę garncarzy. Szkoła 
chce im w tym pomóc i prag­
nie utworzyć klasę garncarską. 
Można by wytwarzać wyroby 
kamionkowe ze szlachetną po­
lewą, a także galanterię kolo­
rową, majoliikę. W ten sposób 
garncarstwo, utrzymujące się 
obecnie głównie na Podhalu, 
zapuściłoby korzenie również 
w Wielkopolsce. Może już 
wkrótce znajdziemy w „Cepe­
lii" kolorowe wyroby z ludo­
wymi wzorami wielkopolski­
mi?

Dnia 12 maja 1958 r. zasnęła w Bogu po cięż­
kiej chorobie, moja najdroższa żona, nasza ko­
chana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 57, śp.

Józefa Powałowska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dn. 15 bm., 

o godz. 17 na cmentarzu sołackim.
O bolesnej stracie zawiadamiają

MĄŻ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznań, Wojska Polskiego 73. 14640g

Dnia 13 maja 1958 r. zmarł w Bogu, przeżywszy 
lat 58, mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Kazimierz Błaszczak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynje
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w m- 

śeiele parafialnym Sw. Krzyża na Górczynie, 
w piątek, 16 bm„ o godz. 9.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, ZIĘĆ I WNUCZKA 

Poznań, ul. Głogowska 164 m. 1.

Druk: Zakłady Graficzne Ln. M. Kasprzak 
w Poznaniu, R-8

IA yrektoT Konopiński (fa- 
bryka) zwraca uwagę na 

fakt, że w Chodzieży zlokali­
zowano budowę nowego za­
kładu ceramiki szlachetnej, któ 
ry ma rozpocząć produkcję 
już w 1961 r. a zatrudni 600— 
1000 ludzi. Trzeba więc jak 
najspieszniej (3-letnia szkoła!) 
rozpocząć szkolenie. Szkoła 
chcdzieska winna coraz sze­
rzej specjalizować Się w ce­
ramice, lub też nawet wyłącz­
nie się temu poświęcić. W no­
wo budowanym zakładzie po­
winno się przewidzieć odrębną 
halę na warsztaty szkolne. 
Wielki ośrodek ceramiczny, ja­
kim staje się Chodzież, wyma­
ga dobrze postawionej szkoły. 
Tutaj też należałoby szkolić 
młodzież dla innych zakładów. 
W tym roku rozpoczyna się 
np. budowę fabryki p'ytek ka­
mionkowych w Wągrowcu i za 
kładu fajansu sanitarnego w 
Kole. Kto ma przygotować 
kadry dla tych fabryk, jeśli 
nie Chodzież, mająca już za­
równo szkołę jak i zaplecze dla 
praktyk uczniowskich w istnie 
jących zakładach? Byle by 
szkole rozwiązać skrzydła.

W fabryce porcelany jest je­
szcze problem — doszkalania 
młodzieży pozaszkolnej. Po­
trzebne są klasy z nauczaniem 
teoretycznym, w których pra­
cownice mogliby uzupełnić wy 
kształcenie.

Ziemia Lubuska, a szczególnie Zielona Góra, jest 
wielu więziami złączona z Poznaniem i obszarami 

wielkopolskimi. Łączność tę stanowią wspólne zagad­
nienia gospodarcze oraz kulturalne, problemy wzajem­
nej wymiany doświadczeń w szeregu dziedzinach co­
dziennego życia, a w pewnym stopniu nawet chętne 
przyjmowanie przez społeczeństwo lubuskie bodźców 
moralnych w postaci współzawodnictwa wyrażanych 
ze strony poznańskiego świata pracy. Pomoc sąsiedzka 
od powrotu terenów nadodrzańskich do Polski udzie­
lana tym obszarom przez województwo poznańskie jest 
należycie oceniana przez każdego mieszkańca miast 
i wsi lubuskich.

Z prawdziwym zadowoleniem zielonogórska opinia 
publiczna przyjęła do wiadomości fakt, iż w trwają­
cym Tygodniu Ziem Zachodnich sfery kulturalne Grodu 
Przemysława nie zapomniały o „grodzie winnic”, uroz­
maicając aktualny program obchodu występami arty­
stów poznańskich. Uznano je powszechnie za formę 
kulturalnej pomocy sąsiedzkiej, a zarazem za udziele­
nie nowej podniety w kierunku rozwinięcia dalszej 
artystycznej twórczości lubuskiej wzorem poczynań 

poznańskich. Bo oto wystąpił Poznański Chór Chłopię­
cy ukazując w całej pełni swe opanowanie sztuki 
wokalnej. Równocześnie zapoznano słuchaczy zielono­
górskich z recytacjami poetyckiej grupy „Wierzbak”. 
Zapowiedziano także „Wieczór fraszek” poznańskie­
go satyryka Witolda Deglera. W szlachetnej rywali­
zacji odpowiedzą rymowanym słowem poeci lubuscy 
J. Koniusz, H. Szylkin i B. Soliński.

Odwiedziny poznańskich ludzi pióra nie ograniczą 
się wyłącznie do poranków kulturalnych w Zielonej 
Górze. Złożą oni także swe artystyczne wizyty w kilku 
innych miastach i miasteczkach województwa zielono­
górskiego. I tak np. we Wschowie i Sławie Śląskiej od­
będą się poranki autorskie pisarza poznańskiego Ta­
deusza Kraszewskiego. Stanowią one prawdziwą atrak­
cję kulturalną Tygodnia Ziem Zachodnich w mniej­
szych środowiskach lubuskich. Zapewne staną się za­
chętą do wystąpienia przed „prowincjonalną” publicź* 
nością w najbliższej przyszłości również grupy zielono­
górskich recytatorów z repertuarem opartym na poezji* 
autorów lubuskich.

NIKT PROROKIEM...
Wprawdzie stare przysłowie powiada, że nikt nie 

jest prorokiem we własnej ojczyźnie ale niemniej trzeba 
społeczeństwo wszystkich miast województwa żielono- 
górskiego zapoznać z wierszami poetów lubuskich. Mam 
wrażenie, że wbrew przysłowiu utwory Koniusza, 
Szylkina 1 Solińskiego podbiją serca słuchaczy nawet 
najmniejszych miasteczek, tych, o których się mówi, iż 
są „na głucho zabite deskami”. I że chociaż nie uznają 
ich tam za „proroków” to jednak przyznają wszyscy 
zgodnie, iż obdarzeni są poważnym ładunkiem talentu. 
Trzeba, aby ruszyli oni na podbój słuchaczy wzorem 
„Wierzbaka”, a nawet z jeszcze szerszym rozmachem 
i pełną ekspresji własną poezją, której na imię 
„natchnienie lubuskie”.

Świat podobno należy do ludzi mocnych, a że mocne 
są słowa ich utworów, podbiją z całą pewnością bodaj 
tę skromną cząstkę świata zwaną Ziemią Lubuską, 
tym bardziej, że przemawiają prosto z serca, więc 
łatwo trafią w serca nie tylko wybrednych inteligen­
tów, ale także szerokich mas robotniczych. A ponieważ 
podróże kształcą uzyskają w czasie poetyckich wędró­
wek sporo wątków tematycznych do nowych tomików 
poezji.

W ramach pomocy sąsiedzkiej na odcinku kultural­
nym zasłużone dla pieśniarstwa polskiego wielkopol­
skie zjednoczenie związków śpiewaczych uruchomiło 
w Świebodzinie na Ziemi Lubuskiej swą ekspozyturę 
organizacyjną spieszącą z pomocą chórom woj. zielo­
nogórskiego. Ostatni występ najmłodszych śpiewaków
Poznania zachęci zapewne lubuskie 
ne do intensywnej działalności.

LEC PIEŚNI...
Ożywią one chyba swą aktywność 

poparcie świebodzińskiej ekspozytury, 
za przykładem wielu wielkopolskich

zespoły chóral-

mając wydatne 
I kto wie może 

zespołów wokal-
nych włączą do swego repertuaru także regionalne 
pieśni. Owe piękne melodie pokryte patyną stuleci, 
a zawsze aktualne, przechowywane z pietyzmem przez 
ludowych śpiewaków z Dąbrówki, Podmokła czy innych 
wiosek regionu babimojskiego. Czas najwyższy, aby 
chóry lubuskie przeszły do akcji kulturalnej pod 
hasłem „Leć pieśni lubuska*1 A szczególnie chóry, te­
renowe. Jest ich spora liczba i Właśnie one mogą naj­
lepiej zapoznać ogół ludności z zabytkowymi pieśnia­
mi ludowymi swego regionu. Podobnie jak to robią 
wielkopolskie zespoły spod Szamotuł, Zbąszynka oraz 
innych okolic. Warto pójść ich śladem!

Mieczysław TURSKI



Hajlepsza 
w województwie

11 bm. odbyła się w Wol­
sztynie uroczystość wręczenia 
proporca przechodniego Po­
wszechnej Spółdzielni Spożyw­
ców „Jedność”. Spółdzielnia 
ta zajęta I miejsce we współ­
zawodnictwie ubiegłorocznym 
w skali województwa. II miej­
sce w tym współzawodnictwie 
zajęła spółdzielnia spożywców 
w Środzie, a III w Gnieźnie.

Współzawodnictwo obejmo­
wało wszystkie dziedziny dzia­
łalności gospodarczej w roku 
1957. Sukces wolsztynian jest 
tym większy, że w latach po­
przednich „Jedność” zajmowa­
ła jedno z ostatnich miejsc.

Załogi wszystkich działów 
spółdzielni, tj. produkcji ma- 
sarniezej, piekarniczej, wy­
twórni wód gazowych, żywie­
nia zbiorowego oraz detalu, 
wykazały ponadplanową ren­
towność i znaczną obniżkę ko­
sztów własnych. Ubiegłoroczna 
nadwyżka wynosi- blisko mi­
lion złotych.

W tej coraz lepiej rozwija­
jącej się spółdzielni prezesem 
jest Jan Woś, a przewodniczą­
cym Rady Nadzorczej — Wa­
lerian Kumoch. O dobrych 
osiągnięciach PSS Wolsztyn 
mówili m. in. Michał Brendel, 
sekr. KP PZPR i Czesław Ra­
tajski, przew. Prezydium PRN. 
Spółdzielnia otrzymała w na­
grodę z zarządu okręgu 20 tys. 
złotych. Dyplomy uznania za 
ofiarną, dziesięcioletnią pracę 
w Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców otrzymali: Maria 
Berger, Maria Patalas, Win­
centy Stachowiak, Kazimierz 
Tarnawski i Mieczysław Pa­
wlicki. Odznaki wzorowych 
sprzedawców otrzymały Kry­
styna Piotrowska 1 Janina 
Bajon.

W PSS Wolsztyn rozwija się 
również życie kulturalne. Prze 
konały nas o tym doskonałe 
występy chóru regionalnego, 
kwartetu rytmicznego i piątki 
rewelersów.

(kh)

W pobliżu Łubowa (pow. gnieźnieński) buduje zagrodę 
Aleksander Przybowski. Cegłę wypala w piecach polowych. j 
Zyskuje w ten sposób dobry i trwały materiał budowlany po | 
znacznie niższej cenie. Koszt cegły wynosi tylko, 35 groszy. 
Glinę czerpie z własnej dzńałki, którą kupił niedawno. W ze- 
szłym roku postawił budynek gospodarski z prefabrykatów 
żużlowych, (emp) Fot. K. Przychodzki I

Bojanowskie piwo pijq
na Śląsku i Pomorzu

Ubiegły rok był dla Boja- 
nowskich Zakładów Piwowar- 
sko-Słodowniczych rokiem 
dobrej koniunktury. Najko­
rzystniejszymi miesiącami w 
1957 roku były luty i listopad, 
w których wykonywano do 
138 proc, planu. Piwo dostar­
czano do Włocławka, Gliwic, 
Opola, Bydgoszczy, Chojnic, 
Białogardu i m.wet do Zabrza. 
Odbiorcy chwalą je i twierdzą, 
że jest dobre.

Mając na uwadze automa­
tyzację procesów technolo­
gicznych, zakład przewidział 
wiele zmian w urządzeniach 
maszyn i agregatów produk­
cyjnych. Dokonał przebudo­
wy I i II oddziału fermentacji 
według wymogów nowo­
czesnej techniki, wprowadził 
też nowości w innych dzia­
łach. Wiele udogodnień zreali­
zowano w podległej jednostce 
w browarze w Górze Śląskiej 

_i Lesznie Wlkp.

Zakłady w przyszłym roku
zamierzają podnieść produk­
cję o około 15 tys. hektolitrów 
piwa. Sam browar w Boja­
nowie będzie zdolny podnieść 
produkcję z 46 na 60 tys. 
hektolitrów. Trzeba będzie do 
tego przygotować hale, maga­
zyny i garaże. Rozbudowana 
siodownia produkować bę­
dzie nie .450 ale do tysiąca 
ton słodu.

Ze względu na ogólny brak 
surowca realizacja tych za­
mierzeń może nastąpić dopie-
ro w 1960 r. (wt)

Nieco o spółdzielniach mleczarskich
W uchwale Rady Ministrów z dnia 13 marca 1957 r. rachunku tylko te spółdziel-

zostało wyrażone zaufanie do rolników w przekonaniu, 
że przez swoje spółdzielcze organizacje potrafią lepiej 
otoczyć opieką hodowlę, zwiększyć produkcję mleka, 
usprawnić dostawy, przetwórstwo i zaopatrzenie rynku 
w artykuły nabiałowe. Zgodnie więc z zarządzeniami od 
dano z powrotem zakłady mleczarskie w ręce rolników, 
którzy na zebraniach organizacyjnych wypowiedzieli się 
za prowadzeniem ich na własny rachunek i w tym celu

nie uzyskają najlepsze rezul­
taty które będą miały na 
swym koncie największe ilo­
ści mleka od dostawców, wła­
ściwie i oszczędnie zorganizu-
ją produkcję przystosują
wachlarz wyrobów do wyma­
gań odbiorców.

46

zorganizowali 
Czarskich.
spośród nich

swą działalność w

w woj. poznańskim 75 spółdzielni mle- Koziołki4'
rozpoczęło 

roku ubie
głym i po odliczeniu podatku, 
wpłaconego do Skarbu Pań­
stwa, uzyskało do 31 grudnia 
zysk w wysokości przeszło

8.600 tys. zł. 
wiązującymi

Zgodnie z obo- 
zasadami podzia

Warszawie i sobie
Niedawno w sali Miejskiej 

Rady Narodowej w Krotoszy­
nie odbyło się zebranie spra­
wozdawczo-wyborcze Powiato­
wego Komitetu Odbudowy 
Warszawy w Krotoszynie. Ze-

Kilka ulic w Środzie może „za­
tonąć”, jeśli nie zostanie przepro­
wadzona kapitalna odbudowa u- 
rządzeń drenarskich. W tym celu 
Prezydium MRN przystępuje do 
reaktywowania spółki drenar­
skiej.

Powiatowy Dom Kultury będzie 
pod opieką finansową tamtejszych 
zakładów pracy. W najbliższym 
czasie powstanie rada społeczna, 
statut w opracowaniu.

Od dwóch tygodni wódka w po­
wiecie średzkim droższa o 8, 4 i 1 
zł — w zależności od butelki i ga­
tunku. Dochód na budowę szkół.

(h)

10000 nutrii w Pile
W stosunkowo krótkim czasie 

Piła stała się poważnym ośrod­
kiem hodowli zwderząt futerko­
wych.

Około G00 hodowców posiada o- 
becnie ponad 10.000 nutrii w 3.000 
klatkach. W roku bieżącym Piła 
dostarczy na rynek około 15.000 
skórek.

Piła tym samym wysunęła się 
na czoło w województwie poznań­
skim i jest jednym z głównych 
ośrodków hodowlanych w kraju.

(jk)

braniu przewodniczył Franci­
szek Kowalski, a brał w nim 
udział dyrektor Wojewódzkie­
go Kom. Odb. Warszawy — 
Zaremba i delegaci z terenu 
całego powiatu.

Powiat krotoszyński wyko­
nał roczny plan w 101,7 proc, 
z kwotą 353.207 zł zajmując 
12 miejsce w województwie. 
Miasta zebrały ogółem 269.000 
zł, a wieś — 84.357 zł. Najlep­
sze wyniki osiągnęły Kroto­
szyn — 210.000 zł, Koźmin — 
31.000 zł i Zduny — 24.000 zł. 
Z gromad wybiły się na czoło: 
Zduny (209 proc, planu), Kro­
toszyn Stary (190,7 proc.), Mo- 
kronos (123,9 proc.). Szkolne- 
Komitety Odbudowy Warsza­
wy zebrały ponad 10 tys, zł.

Udział powiatu w nadwyżce 
wynosi 127.000 zł, z czego przy­
dzielono między innymi na bu­
dowę szkoły w Krotoszynie 
55.000 zł na Powiatowy Dom 
Kultury Dziecka 1 Muzeum 
Krotoszyńskie 12.000 zł, na 
Dom Dziecka w Koźminie 
15.000 zł i na dokończenie Do­
mu Ludowego w Orpiszewie 
20.000 zł.

W toku ożywionej dyskusji 
przeanalizowano prace poszczę 
gólnych komitetów w powie­
cie oraz wytyczne pracy na 
przyszłość.

łu, z sumy tej przypadło po 
20 proc, na fundusz zasobowv 
i rozwoju spółdzielczości 
(zwrotne będące własnością 
placówek), po 5 proc, na cele 
szkoleniowe i socjalne i 4.339 
tys. zł do dyspozycji walnych 
zgromadzeń.

Członkowie spółdzielni z 
przypadających im kwot przy­
znali prawie 2,5 min zł na in­
westycje dla rozbudowania za 
kładów, około 675 tys. zł na 
dopisy do udziałów oraz bli­
sko 295 tys. zł na fundusz po­
mocy dla członków, pragną-

W grze stwierdzono 6 kuponów 
z pięcioma trafieniami. Są to nu­
mery: 16415 z punktu nr 22 w Po­
znaniu, 34325 (159) w Swarzędzu, 
40882 (181) w Czarnkowie, 44487 
(148) w Gnieźnie, 36504 (108) w 
Ostrowie Wlkp. i nr 31363 z punk­
tu odbioru 182 w Trzciance. Wła­
ściciele wymienionych kuponów 
otrzymają po 48.383 zł. Nagrody 
za cztery trafienia otrzyma 384 
uczestników gry — po 756 zł, a za 
trzy trafienia 8.960 grających — 
po 32 zł.

Następne losowanie odbędzie 
się 18 bm, o godz. 14 w poznań-
skim Parku Kasprzaka.

cych nabyć inwentarz 
sprzęt gospodarski.

Wydawałoby się, że tak 
datnie wyniki przyczynią

czy

do- 
się Dwie „piątki“

Maj

14
środa

imieniny

Bonifacego

Kadio

Teatry
KALISZ — „Mieszczki mod­

ne”; KROTOSZYN — „Gwiaz­
da bezimienna”. /

PROGRAM I f
Fala 1322 m r

15.10 — Suita z muzyki do r 
dramatu Lermontowa „Maska- f 
rada”; 15.30 — Utwory kompo- 4 
zytorów niemieckich; 16 — Z i 
życia Związku Radzieckiego; i 
16.30 — Królowie walca; 16.40 i 
Polskie pieśni żołnierskie; 17 S 
Kurs j. angielskiego; 17.15 — i 
Koncert życzeń; 18 — Ze wspo- \ 
mnień o I dywizji; 18.20 — „Fe \
nol przysmakiem” pog.;

Kina
KALISZ — Wolność: „Księż­

na Gerolstein" (węg., 14 1.);
Stylowe: „Gervaise“ (franc.,

18.30 — Muz. rozrywkowa; 19.05 
Korespondencja z zagranicy;
19.15 — Koncert reklamowy;
19.30 — „Proszę mówić — słu­
chamy"; 20 — Sylwetki kom­
pozytorów; 21.26 — Wyniki z 
XI etaPu XI Wyścigu Pokoju 
oraz sprawozdanie z Mistrzostw

i 18 1.); GNIEZNO — Lech: „Nie 
4 bieskl ptak” (włoski, 18 1.); — 
i POLONIA: „Jutrzenka” (fran- 
\ cuski, 18 1.); OSTRÓW — Słoń- 
\ ce: „Szalona Barbara” (czeski, 
\ 16 1.); LESZNO — Sportowiec: 
r ..Futro nurkowe” (włoski, 16 
{ lat).

Europy w koszykówce kobiet
w Lodzi; 21.45
baletu ..Coppelia'*;

zykówce kobiet \ 
— Fragmenty z \ 
elia”; 21.35 — '

Przegląd wydarzeń kultural­
nych za granicą; 22.25 — Muzy-
ka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, 21 i 23.

i

Str. 4

do umasowienia ruchu spól- i 
dzielczego, ale niestety, na 
skutek niedoceniania tego za­
gadnienia przez kierownictwa 
placówek, przeważająca więk 

szość dostawców mleka nie 
zgłosiła się na udziałowców, 
też nie uregulowała reszty 
przypadających udziałów.

Ogółem spółdzielczość mle­
czarska w woj. poznańskim 
zrzesza w chwili obecnej 23 
tys. członków, czyli około 20 
proc, ogólnej ilości dostawców 
mleka, a więc posiada jeszcze 
poważne możliwości rozwoju. 
Na listach członków spółdziel­
ni figuruje mało nazwisk ko­
biet, a przecież one zajmują 
się głównie hodowlą. Oczy­
wiście samo zgłoszenie się na 
udziałowca nie da rezultatu, 
jeżeli nie będzie współdziała­
nia członków dla poprawy 
rentowności zakładów i zwięk 
szenia dochodowości z gospo­
darstw. Zależy to w dużej mie 
rze od podnoszenia wiedzy roi 
niczej, czy udzielania człon­
kom pomocy materialnej, lub 
instruktażowej i dlatego też 
w planach każdej spółdzielni 
wiele miejsca powinno zająć 
poradnictwo żywieniowe, or­
ganizowanie odczytów na te­
mat hodowli i nowych osiąg­
nięć nauki, pomoc przy ukła­
daniu norm żywienia bydła, 
organizowaniu najlepszej dla 
danego gospodarstwa bazy pa 
szowej, ułatwianie zakupu 
bydła, sprzętu, lub paszy.

Do rozszerzenia możliwości 
spółdzielni przyczyni się wy­
łączenie w każdym roku pów- 
nej części zysku na fundusz 
pomocy wzajemnej, na udzie­
lanie członkom spółdzielni po­
życzek na zakup krów, paszy 
itp. Zależy to też od uspraw­
nienia pracy samorządu spół­
dzielczego, możliwie jak naj­
szerszego instruowania i szko 
lenia nowych kadr spółdziel­
czych w gospodarowaniu za­
kładem i polepszenia gospodar 
ności. W ostatecznym bowiem

Z II Zjazdu 
Zespołów Mandolinistów 
w Lesznie

W Domu Kultury w Lesznie 
odbył się w ub. niedzielę II 
Zjazd Zespołów Mandolini-

To już coś!
Zamiłowania muzyczne mło­

dzieży szkół średnich Czarn­
kowa datują się nie od dzisiaj. 
Dobrze wyćwiczone zespoły 
muzyczne i chóry Państwowe­
go Seminarium Nauczycielskie­
go i Gimnązjum Miejskiego 
były w latach międzywojen­
nych chlubą nie tylko uczelni, 
ale całego miejscowego społe­
czeństwa.

Założony po wojnie chór li­
cealny, kierowany przez prof. 
Kalinowską, osiągnął w grupie 
chórów szkolnych wysoki po­
ziom. Przez szereg lat nato­
miast nie udało się wskrzesić 
zesoołu muzycznego. Dopiero 
w listopadzie ub. roku powstał 
projekt założenia zespołu man­
dolinistów. Fundusze samorzą 
du uczniowskiego starczyły 
tylko na zakup 7 instrumen­
tów. Kilka własnych mieli 
uczniowie, a niektóre wypo­
życzyli od Stoczni Rzecznej.

Pół roku systematycznych 
ćwiczeń, prowadzonych przez 
prof. Kisela, pozwoliło zmon­
tować zgrany zespół. Jego 
ostatni występ na akademii 
1-majowej został przyjęty z 
wielkim uznaniem przez pu­
bliczność.

Zespół potrzebuje nieco fun­
duszów na zakup dalszych in­
strumentów. A może własny­
mi występami zdoła na nie za­
robić? Chyba miejscowe spo­
łeczeństwo dopomoże.

(S)

z plusem
Na ostatnie zakłady — 11 bm. 

I nadesłano z terenu Wielkopolski 
■ 693 666 rozwiązań, 
i Tym razem los okazał się naj- 
|łaskawszy dla mieszkańców Pozna 
nia, albowiem z kuponów złożo­
nych w kolekturach poznańskich 
(odszukano 2 kupony z 5 trafie­
niami i siódmą dodatkową cyfrą. 
„Piątek” zwyczajnych było 22, z 
czego przypada: na Poznań — 12, 
Jarocin — 3, Swarzędz — 2, oraz 
po 1 na Wrześnię, Oborniki, 
Międzychód, Nowy Tomyśl 1 No­
we Miasto. Z czterema trafienia­
mi odnaleziono 1.011, a z trzema 
— 14.472 kupony. (Of)

Rrótko
NAJWIĘKSZĄ NIESPODZIAN­

KĄ rozgrywek I ligi żużlowej by­
ła porażka przodownika tabeli
Legii Warszawa z 
Częstochowa 20:58;

Włókniarzem
Polonia Byd-

goszcz pokonała Stal Rzeszów 
45:33, Unia Leszno — Spartę Wro­
cław 45:30 oraz Górnik Rybnik
Śląsk Świętochłowice

PIERWSZY W TYM
20-letniej przerwie

50.5—27.5.

ROKU, 
rozegrany

(mecz piłkarski pomiędzy repre­
zentacjami Irlandii i Polski na 
stadionie śląskim, wobec 100 tys. 
widzów zakończył się stosunkiem 
2:2. Brar/iki zdobyli: Curtis i Cum 
mius dla go^ci oraz Cieślik i Zien­
tara.

i W SPOTKANIACH PIŁKAR- 
SKICH o Puchar Kałuży uzyska­
no następujące wyniki: Wrocław— 
Gdańsk 2:1, Szczecin—Bydgoszcz 

|4:2, Olsztyn—Katowice 0:4, Zielo- 
|na Góra—Sosnowiec 2:3, Poznań— 
'Kraków 4:3, Lublin—Opole 0:3.

stów z woj. poznańskiego.
Udział w zjeździe wzięły ze­
społy: „Chopin” z Leszna, któ­
ry był gospodarzem zjazdu, 
„Echo” przy PSS w Poznaniu, 
zespół przy PWP w Poznapiu, 
„Lira” z Kościana, zespół przy 
PGR Stare Bojanowo oraz 
„Zgoda” przy PSS w Jaroci* 
nie.

Po przeglądzie zespołów, 
uczestniczących w zjeździe, 
odbył się wieczorem koncert 
Wszystkie zespoły wykonały 
wspólnie 3 utwory: „Ojczyzna 
moja” Gargana, polskie tań- 
ce ludowe w opracowaniu 
Hohmanna oraz „Poranek” 
Lindseya, a następnie odbyły 
się występy poszczególnych 
zespołów oraz wychowanki 
Państwowej Średniej Szkoły 
Muzycznej — Barbary Biskup
skiej. Konferansjerkę 
dził Jerzy Męczyński.

W czasie krótkiej 
jaka odbyła się w

prowa

narady, 
ramach

zjazdu, zebrani uchwalili pro­
jekt powołania przy oddziale 
Poznańskim Zjednoczenia Pol 
skich Zespołów Śpiewaczych 
i Instrumentalnych sekcji 
mandolinistów. Zwrócono rów 
nież uwagę na konieczność za­
silenia zespołów mandolini­
stów młodymi członkami.

Pomoc Dobrzycy 
dla powodzian

Z inicjatywy mieszkańców 
Dobrzycy (pow. Pleszew) zor­
ganizowany został Gromadzki 
Komitet Niesienia Pomocy Po­
wodzianom. Do akcji włączył 
się też miejscowy ks. prób. 
Mikołajczyk.

W gromadzie Dobrzyca, skła­
dającej się z 4 wsi, liczących 
około 3000 mieszkańców zebra­
no gotówki 20.315,40 i natura- 
lia o wartości 19.768,84, czyli 
razem gromada dała 40 tysięcy 
złotych Cały przebieg akcji 
trwał tylko 4 i pół godziny.

(—)

Z notesem po Wielkopolsce
Koszykarze Nielby pokonali w 

meczu o mistrz, klasy B zespół 
Czarnych z Szamotuł 72:56. W zwy 
oięskim zespole dobrze zaprezen­
towali się Dobrzyński, Kozak i 
Niedźwiecki,

W niedzielę organizuje Rada Po 
wiat owa LZS w Wągrowcu wyści­
gi kolarskie na dystansach od 15 
—35 km na rowerach wyścigowych 
i turystycznych, (kdw)

Skalmlerzycka Pogoń zwycięży­
ła w meczu piłkarskim o mistrz, 
klasy A drużynę Kaliskiego Klu­
bu Sportowego 2:9. Rezerwy Po­
goni pokonały Stal II z Ostrowa 
8:2. Po czterech meczach B-klaso- 
wa drużyna Pogoni zdobyła 4 pun 
kty i stosunek bramek 21:5. (tp)

Tenisiści stołowi Włókna Gniez­
no w swym ostatnim spotkaniu o 
mistrz, ligi wojewódzkiej rozgro­
mili czempińskiego Kolejarza 9:1. 
Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Sekulski i Janowiak po 3, Ko- 
ścielski 2 oraz para Sekulski 1 Ko
ścielski, a 
ślak.

dla Kolejarzy K. Ma-

—o—
Piłkarze Stelli ulegli na włas­

nym gruncie w meczu o mistrz, 
klasy A ze Spartą Rogoźno 1:2. 
Również piłkarze Włókna ponie­
śli porażkę. Ulegli oni w zawo­
dach o mistrz, klasy B LZS Go­
lina 0:4. Pojedynek juniorów 
Włókna Ze Stellą zakończył się 
1:1. (jj)

Około 10 tys, widzów było świad 
kami zwycięstwa żużlowców gnież 
nleńskiego Startu nad Ostrovią 
w zawodach o mistrz. II ligi. Go­
spodarze, wygrali 57:21. Najwięcej 
(15) punktów zdobył Ożywolski.

/ \
—o—

Z okazji Tygodnia 
chodnich odbył się we

Ziem Za- 
wsi Swięt-

no festyn sportowy. Podczas zawo 
dów lekkoatletycznych Stefania 
Prządkówna z LZS ustanowiła wy 
nikiem 4,97 m nowy rekord po­
wiatu wolsztyńskiego w skoku w 
dal. Bardzo dobrze wypadły po­
kazy gimnastyczne w wykonaniu 
uczniów Technikum Rolniczego z 
Powodowa.

W piłkarskich rozgrywkach o 
mistrzostwo wsi wolsztyńskiej Kę- 
błowo wygrała z Obrą 4:2, a Swięt 
no rozgromiło Chobienice 8:0. Pil 
karze A-klasowego Gromu zremi­
sowali z Polonią Nowy Tomyśl 
1:1.

Dwie ciekawe imprezy organi­
zują sportowcy Wolsztyna 15 
czerwca. Rada Powiatowa LZS 
przygotowuje wyścig dla kolarzy 
wyłącznie na rowerach turystycz­
nych na trasie 60 km. W tymże 
dniu odbędzie się czwórmecz 1-a 
szkół średnich Leszna, Grodziska, 
Powodowa 1 Wolsztyna. Zawody w 
konkurencjach męskich rozgry­
wane są o puchar przechodni 
„Głosu Wolsztyńskiego”. (kh)

Drużyna piłkarska Zjednoczo­
nych Września zwyciężyła w me­
czu o mistrz, klasy A pleszewską 
Stal 4:1, uzyskując bramki przez 
Trapińskiego, Nowickiego, Pie­
czyńskiego i Reselskiego. Dzięki 
temu zwycięstwu Zjednoczeni wy 
sunęli się na drugie miejsce w ta­
beli. (jj)

W dwudniowych zapaśniczych 
mistrzostwach Wielkopolski w 
konkurencji juniorów w stylu kia 
sycznym startowało 74 zawodni­
ków. W ogólnej punktacji zwycię­
żyła Unia Swarzędz przed LZS z 
Sulmierzyc. (x)

Po raz trzeci w sezonie popra­
wił rekord Polski w pchnięciu 
kulą bydgoszczanin Kwiatkowski 
Wynikiem 17.24 m ustanowił re­
kord krajowy, który jest jedno­
cześnie jednym z najlepszych w 
Europie. (tp)

Fot. K. Przychodzie!


